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^ Dl> 15 ^tycznia 1859 Roku. Karola W. Cesarza.

WW. Prnf0| ^ °  ^ 0CH*' zawiadamia dostojnych JJW W . i 
ków Rm*t a 7’ ProteŁtorki,  oraz obojga płci Człon- 
*  « p r , » S t t e ' ^ I * c™TSTOSO»TCH,

S A K r a » * ^ 2 ,2 ' enD e N a b o ż e ń s tw o  z w y s ta w ie n ie m  N. 
»  Z K a za n iam i i P ro c e s s ja m i,  z ra n a  i
c tWo t  *5 WleszP ° ró w ; n a  k tó re  to  N a b o że ń s tw o , B ra ­
m in i n , z.8Pra8 za‘ W  ty m ż e  d n iu  U ro c z y s to śc i,  o g o -  
się k . !ef P °  P o łu d n ia ,  z a raz  po  N ie sz p o ra c h , o d b y w a ć  
®«Cba 6 s e s *^a ,w P '9 0w a B ra c k a , p rz ed  O łta rz e m  S g o  
B r, ct ’ n a  k t .ó r e i o so b y  ż y czące  so b ie  n a le że ć  do  teg o ż  
si» kpT a ’ w A lb u m  rz e c z o n e g o  B ra c tw a , z ap isa ć  

z*i ^  5 ’°.®*?’. ^ d z ie  z a ra z e m  od B ra c i i S ió s t r  sk ła d *  
* g łe  i b ież ąc e , p rz y jm o w a o e  b ęd ą .

K a fiS ’i . f i , d * B isk u p  D y ecez ji K u ja w s k o -o b sk ie j, w y je c h a ł  do  K alisza .
P T \ l l S » V ZaW\ kie*° 0ber- P odm ajstra , wezwał 
ki.ai* ,  l<mZ’ ? yna umarłego Urzęlnika 6ej
‘ lassy, z Cesarstwa przybyłego; tudzież P. Szabanowa,

porszczyka, ażeby w interessach własnych zgłosili
6 do Zarządu Policji, lub obecne swe zamieszkania 

wskazali.

i t ! ? W? I Zyslwo dekarskie Warszawskie, ma zaszczyt 
to W  "® P°8i*dz,‘nie publiczne w dniu 18 (30) b. m., 
w sal nW Rr ? s*ł ł  N*edzie|ę, 0 godz: 12tej w południe, 
Uiaiae P°9l*dzen w pałacu Kazimierowskim odbyć się

D r  H e l b i i h ' ~  S e k r e ta rz
P ocztow ego K rólestw a Polskiego.—  

p u b l i c  ” p o w szechn ej  wiadomości, że dla dogodności 
s r t ł  c o d , ; ’ °  L(.''a ^   ̂ m. J" r ,> urządzonym zo- 
Wych n« f ” ? . *& pocztos°bowych w karetach poczto- 
pian w p , t  z Kowna przez Maryampol do S to łu-  
bowenjj ąUSllack ’ d*a pouczenia się tam z pocztami oso- 

wca odchodzącemi, oraz z powrotem 
osńh Wa do Kowna. W karetach rzeczonych, o -  

W8*eUie„° Pp*«wożoną jest także korrespondencja 
Podt®żhW rodzaju. Ndeżytość od Osób, karetami temi 
Połowa n»w wynosi: za przejazd z Kowna do Wierz­
bo®, rs. 5 0*jl ?°  Stołńpian, lub z Wierzbołowa d oK o-  
w®8» nad fu m * ednej osoby, a za rzeczy od przewyżki 
każdy fur,f. 0(1 w 20, wolnych od opłaty po kop: sr: 5 za 
całym trakcie, za^’ oby w a ją cy c h  podróż, iiie na 
Stacji Pocztowych* * ^ k°  do P°^redu' ch Urzędów lub 
z3c?ch, 0Dy t „ . ’.^ 'ędzy Kowoem i Stołupianami le- 
jaką się podróżn ler8,,^ i e8t w stosunku odległości, na 
Wewoetrzno .. "J zapls°je, licząc na wiorstę za miejsca 
Podróżni mona -°P: a «  zewuętrzoe po k o p :s r :4 .
gejach Pocz?or ¥cSPl8r̂ .ać w?z*8tkich U” «dach 1
*D'enia NarzeU i n , tr8kl« powyższego. —  Z u p o w a-

ry k i .  Naczelnik Sekcji UARS *  ZarządD> Grzeczna'  
h^otro iftkn «, V , J Adam skt.

^ c h c z ’v ń x k i * n n  *®n3 poęzn icę  śm ie rc i ś . p . Jó z e fa  
K  > o d b y w a ć  się  będzie  N a b o ż e ń s tw o  ża ­

łobne  za spokój duszy Jego, w Kościele XX. A ugu ttja -  
nów, o godz: lOtej z rana; na które, w ciężkim sm u ­
tku pozostałe: Zona i Siostry, zapraszają Familję i  
Przyjaciół.

Pojutrze, jako w pierwszą rocznicę skonu ś. p. Sta­
nisława Gepner,  Urzędnika Banku Polskiego, odbędzie 
się w Kościele XX. Karmelitów  na Lesznie, Nabożeń­
stwo żałobne za duszę Jego o godz: lOtej z rana; na 
które, pozostała Familja, Krewnych, Przyjaciół i Kole­
gów zmarłego, zaprasza.

Pojutrze, o godz: l i t e j  z rana, jako w rocznicę śmier­
ci ś. p. Lucyny z Śmigielskich Karpińskiej, odprawioną 
będzie w Kościele XX. Kapucynów, Msza Święta żało­
bna, za spokój Jej duszy; na którą, Mąż zmarłej, uprzej­
mie Familję, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

Mało kto nie znał w Warszawie skromnego Braciszka 
ze Zgromadzenia XX. Bernardynów, zwanego Ojcem 
Piotrem. Był to jedyny może w swoim rodzaju Kwe- 
starz, świadczący wielką temu Zgromadzeoiu przysłu ­
gę. Codziennie z puszką obchodził on domy Warsza­
wskie, i codzień grosz hojny do Klasztoru przynosił, 
bo Ojcu Piotrowi nie odmówił ni Magnat, ni żyjący 
Z pracy rąk wyrobnik. Przyjmowany chętnie i zawsze 
od wszystkich, Ojciec P io tr  sta ł się jednym może z naj­
popularniejszych w Warszawie Kwestarzy, a każdy da­
tek jaki oddzielnie do rąk jego i na własność jego zło­
żono, um iał użyć szlachetnie, dzieląc go między potrze­
bniejszych od siebie. To więc postępowanie, oprócz 
owej popularności, wzbudziło jeszcze nie w jed n e m  
sercu i wdzięczność dla oiego. Dziś już nie dostaje ani 
Klasztorowi X X . Bernardynów , Braciszka-Kwestarza, 
ani nam Ojca Piotra , bo śmierć przecięła to pasmo ży­
wota, który całkiem na usługi swego Zgromadzenia 
poświęcił. U m arł  wczoraj o godziuie 4tej rano, w gma­
chu JJW W . H r :Kossakowskich, gdzie w ostatnich chwi­
lach słabości swojej, dla tern łatwiejszego zapewnienia 
mu lekarskiej pomocy i wygód, znalazł pomieszczenie 
i prawdziwie ojcowską w Osobach dostojnego Hrabio- 
stwa opiekę. Wczoraj zwłoki jego już  przeniesiooo do 
Kościoła XX. Bernardynów, a jutro w grobach miejsco­
wych pochowanym zostanie. Wieczny spokój duszy Oj­
ca Piotra , i niech tyle łez wdzięczności, zwilży grób 
jego, ile on ich o ta rł  za życia.

Xięgarnia Polska od wielu lat istniejąca po firmą Za­
wadzkiego  i WJęckiego w Warszawie, przeszła na w ła­
sność Michała Glucksberga i połączoną zostanie z n o ­
wo otworzyć się mającą wkrótce xięgarnią krajową i 
zagraniczną oraz składem nót m u z y c z n y c h  pod firmą
Michała Glucksberga, przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
ście, w domo Wgo Grodzickiego Nr 9 (411).

Z  Płońska.—  Przesyłające się w załączeniu dwie 
obrączki złote, lit: M.S. i M Z. oznaczone, racz szano­
wna Redakcjo przyjąć i wciel ć ten szczupły dar do fon- 
dnszu na złotą lamę przed Cudownym Obrazem MATKI 
BOZKIEJ w C z ę s to c h o w ie  zbieranego, o co prosi ży­
czliwy sługa .—  **



Z  W iln a .—  W Gubernji Grodzieńskiej, Powiecie S ło  
n :mskim, dnia 4 Maja r. z., zszedł z tego świata, Xiądz 
Stanisław z Ostyków Narbułł, Kanonik Brzeski i Pro­
boszcz Paraf}! Kossowskiej. Był to duchowny w cafap® 
znaczeniu, bo słu ży ł BOGU w duchu i prawdzie, Był 
to prawdziwy Kapłan, bo czcił BOGA myślą, słow em  
» czynem. Urodzony z najdawniejszej familji Litewskiej 
w zamożnym Obywatelskim domu, roku 1774, z JW go 
Tadeusza z Ostyków N arbutła , Podkomorzego Powiatu 
Lidzkiego, Kawalera Orderu Śgo S t a n i s ł a w a ,  i JW.Ka- 
t s r e y n y  Wiażewiczowej, lnstygatorówny W. X. Lite­
wskiego; połączonych pokrewieństwem i przyjaźnią 
a najznakomitszemi rodzinami w kraju, m iał otwartą 
drogę do otrzymania zaszczytów światowych; ale prze­
jęty wyzszem natchnieniem, lekce je ważył, i za doj­
ściem do 23go roku życia, mimo odradzań Rodziców, 
poświęcił się służbie Ołtarza w celu nauczania Wiary 
Świętej i obudzaniacnót nieodłącznych 0(1 niej. Przy­
rodzenie obdarzyło go  bystrem pojęciem i nadzwyczaj­
ną pamięcią; staranne wychowanie rozwijając te dary, 
wzbogaciło jego um ysł skarbami nauki. W  obszernej 
krainie wiedzy, którą przebiegł pod przewodnictwem  
XX. P ijarów  Warszawskich, podziwiał on nie potęgę 
rozumu ludzkiego, lecz mądrość WSZECHMOCNEGO 
OAWCY tej siły i wszelkiego dobra na ziemi. Jako 
Proboszcz Parafji, Xiądz Stanisław z Ostyków N arbutt , 
budował wszystkich swoją świątobliwością, i póki mu 
zdrowie służyło, spełniał przyjętą na siebie missję 
z gorliwością godną uwielbienia. Chwile zaś wolne od 
obowiązków Kapłańskich, poświęcał czytaniu pism po­
ważnej treści, których znaczny zbiór znajduje się w po­
zostałej po ni® bibljotece. Dotknięty oskoniec chroni­
czną chorobą, znosił ją przez lat 20cia z chrześcjańską 
rezygnacją. Umarł opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, 
nb ręku pielęgnujących go troskliwie Krewnych, czyli 
pfzeszedł z czystem sumieniem do życia wiecznego po 
uegrodę swych ziemskich zasług.— K. N. J .  W.

(Art: n.) nDam wam spoczynek , m ów i P AN, bnście 
z n a la z ł y  laskę  przedem ną. Znam w as  w szys tk ich  p o  
imientu, u d zie lę  wam  dóbr moich " Dnia 28  Września 
r: z., umarła z choroby piersiowej, w Cznpryoowie, do­
brach Ojca swego, położonych wr Gub: Grodzieńskiej, 
Marja, Córka Stan: K arwowskiego,NiM -NiwstskU  Pow; 
Sokolskiego, i ś. p. Marji-Klary-Pameli ze Skarbków  
Kruszewskich. W dziewicy tej dochodzącej zaledwie 
połow y 15go rofen życia, obdarzonej rzadką in iepospo- 
iitą pięknością, już się rozwijały skromne cnoty i aniel­
ska pobożność jej przedwcześnie zgasłej w roku 1<_55 
Matki, i czcigodnej Babki Marji Skarbek K ruszęw -  
skie j,  po skonie której sędziwy Kapłan Spowiednik tej 
Pani, wyrzekł uroczyście w obec licznego zgromadzenia : 
»Jidńa Święta w Niebie, jeden Artioł mniej na ziemi. 
Ś . p. Pamela  podobną była do swej Matki, a Wnuczka 
Marja, kształciła się na wzór obu tych niewiast. Prze­
pełniona boleścią dusza moja, pod»je mi z pokorą te 
słow a Psalm u: »PANIE Tyś mi dał tych, których p ła­
czę, Byśieb odebrał! niech imie Twoje będzie b łogosła ­
w ione. Ale PANIE, racz być mocą i pociechą m oją. 
przęb'Ć7. łzom-, złagodź smutek mój!”— *#*  
i^W jcięs^rni ł-B łaszkawskiego  w Warszawie,w kamte- 

n ic y  Szpital* śg o  R ociu, naprzeciw S gó  K b z y ź a ,  w i> 
być można za zł. 26  gr.20  (rs. 4), Poezje Wincentego
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P o la ;  nowe, poprawne i powiększone wydanie, tonań* 
4ry; Wiedeń, 1857. Tom lszy zawiera: Pamiętnik; 
JM. Pana Benedykta W innickiego, (Przygody m ł o d o ś c i  

w padróży z Rrakowca do Nieświeża i powrót w do® 
rodzicielski. Senatorska Zgoda. Sejmik Jenerał-Woje- 
wództwa Ruskiego odprawiony 1768 r. w Sądowej W* 
śni). Dodatek (7 Psalmów Pokutnych, ułożonych do 
śpiewu). W tomie 2gim, jest Mohort, rapsod rycerski 
z podania. Tona 3ei zawiera: Z podróży po burzy, Dro' 
bne poezje(.Wiele m ała, przebolało. Cierpienia bez ce­
n y -1 treny* nietreny. Z klasztoru » rb oetu  Ze dwora)- 
Trtm.4ty obejmuje poem at: Wit Stwosz (z Pomnikó^ 
H storycznyeb XV wieku). Poezje te, wyszły wltesny® 
nakładem Autora i pod, okiem jego, i cena rzeczo­
na (rs. 4), przez niego samego teraz ustanowiona. K® 
t ę  kwotę nadeśle franko do xięgarni J. B laszkow skie- 
go, będzie m iał sobie przesłane całe dzieło dobrze o- 
pakowane, na swój koszt, pocztą wozową do miejsca, 
które wskaże w Królestwie Polakiem. Osoby z Cesar­
stwa raczą nadesłać dodatek złp. 5 (kop; 75), na opłatt 
pocztową; wszystkie bowiem przesyłki do Cesarstwa, 
muszą tu być frankowane. Dedykacją tomu 4go, koń­
czy P ol cztero-wierazem:

„G enjasz co byw a w  pokorze natchnięty ,
T o jo z  oie rgeojusz—  to na ziemi Św ięty!
Bo czemże św iętość, jak  nie czystem  trw aniem , 
W ieczaem  natchnieniem—  i w iccznem  kochaniem?”  

Osobno wyszły, i jak wyżej nabyć,lub pocztą wozową o- 
trzymać można: Wincentego Pola, Drobne PoezJe* 
Kraków, 1856; cena rs. 1 kop: 20, (z przesyłką do Ce­
sarstwa rs. 1 k .6a). «Wieuiec”, Pismo zbiorowe, ofiaro­
wane Stanisławowi Jachowiczowi; Warszawa, 185'' 
1858; tomów trzy; cena rs. 4 k. 50.

Z  Radom ia .—  Z powodu koncertów na gitarze,wspo­
mnieć najeży Felixa H oreckiego. o którego grze rok» 
1825, chlubnie wspominały gazety Niemiecka PryS, 
Frankfurcka D idaska lia . Pan Horecki z Warszaw^ 
w> roku 1818 udał s ię  do Wiednia, gdzie się wydoskon*' 
lił  tak, że dawał koucerta na dworach Xiążąt Niemie' 
ckich, a oą.wej.w Paryżu i Londynie. Niemniej słynny®  
gitarzystą jest Jau Bobrowicz. wydawca dzieł w Lipsk®' 
o s t a tn i  raz słyszeliśm y go w Elblągu r. 1831.

Nakładerp xięgarui H. Natonsona  przy ulicy Krakoi' 
Przedm: Nr.7*. wyszła tomu 5go część lsza  R ozryto t 
dla młodocianego wieka. Dzieło zbiorowe w tomach 9 
obęjmująee: po,wieści, podróże, literaturę i rozmaitości* 
przez Sewerynę P ru szakow ą. Prenumerata na 5  tomó®' 
wynosi w Warszawie rsi 4 k. 50; w Królestwie z pr»e' 
syłką pocztą rs. 5  k, 25.

Panie R edaktorze!  W obec braku jednego z najp^ 
srukiwańszych dzieł iiaukowo-pomocniozycb, jakiej 
ber, zaprzeczenia jeat Słow nik w y ra zó w  i  w y ra że ń  0  
dzoziem skich , tak obficie w każdej gałęzi pismiennict 
krajowego Używanych, chciej umieścić w kolumn8 , 
pisma Twojego słów  kilka, na pociechę tych, któr 
brak t«n poczuwając, zastąpienie takowego dokładn 
dziełem, ze pomyślny wypadek w współczesnych p ^ 
each Mężów--nauki poczytują. Otóż olbrzymia 
knletnia P. Michała A m azejew icza .okoio  zebrania »  j, 
że wyrazów i wyrażeń, .z przetłómaczeniem na vJC* 
polski, i utworzenia $ » k h  specjalnego dzieła, o » e ^  
ż m  kompletnego, do użytku powszechnego, o cze®
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có, w * V^J10 W*m,8n't? uczynienie pow sta ła  be? o wo­
ra *e lach bowiem Słownik ten nakładem Anto- 
0 , 7 aml wychodaić zaczął, a jako Prenumerator,
dłni’ an.7 P0sfyl przeczytawszy, wiedzioóy jedynie od-

««ną pochwałę* t ^ W° ^  • oddaĆ P° bU‘Wania i i  - tema dziełu wszechstronnego opraco- 
rozwinieW' »CZe° ' 8, ® '*e sP°*trzegłero, Autor obok 
do nrsp ł'8' c a : ef?0 *a*obu swojej wiedzy, za podstawę 
tvlkn h ^ ° Z^  najcelniejszych materjałów, na jakie
szaen eznstanne przemyśliwania człowieka wskróś tak 
Rł? , Wnerau przedsięwzięciu oddanego, zdobyć się no*  
kład 9CZ? C n.® *°>. al>y każde wyrażenie stosownym przy- 
8 0  rte,niv ' 0^ 8®n' en' e® wsparte było. Tyle co do same- 
* w Zl, ’ 8  0 0  8’S tyczy jego wydania, dokonano go 
gniet 8tarann°ścią i troskliwością, tak, że osią- 
ffiił ^ ’ wsf e*kie przechodzi oczekiwanie, co mu nie-
Pr? ^ Pfzyn°si chlubę, a tem samem na poparcie ogółu, 
*rał* Prenumeratę zasługuje; tern więcej, że nie

SIę °Rrom,Bm pracy, ni trudnościami w niej 
nie»° ^kanena'> powziętą przez siebie myśl, czynnem i 
H ^ ^ o w a o a m  poświęceniem się urzeczywistnił.—  

vo' reou,n®rator Kur jera. 
ni„ , ^ nia8>1 nakładem składu fortepjanów zagra­
łem* I I  ’ i * a^ ' ca^ ł °  muzyczne, wraz z komple- 

* V * UkoWyc h ’ wyjsóniające wykład tej 
nauki o tonacjach, interwalach i ak kordach, do kształ­
cenia się stosowne. Cały komplet przyrządów, skła­
dującej się z gamrnoplastn, kołakwint. interwalloplastu 
•akkordoplastu, wraz z abecadłem ioformnjącem nży- 
® - kosztuje rs. 2 k. 25, i jeśt do nabycia we wszystkich 

j_  8 ach muzycznych, i u i*. Hermana przy ulicy Mio- 
-8kł8.d **granic*dych fortepjanów.

•_ ttadomiu afiszami og łosi ł  Jan Weintraub i  War- 
od W ,mi1 ZBj e tduym Rodziewicza, codziennie 
wzbiIs Zl1’^ ^ ei 2 rana do Pddziny 2ej po południa bez 
^RinałOw8 p0^ >dg ^ ' )*r>®ra^ c*n' a *dejmuje portrety zo*

fi« S ? T Z7 8pis oa8ion ł,a p- 1859’ *eskładu Dra F. 
dziertlv t  dołąC20ny Kurjer a Warszawskiego, wi-
"'Prow l0,,,e.c*rjQ Potrzebę uczynić wzmiankę, przeciw 
Wych ą? *an/d  jęeyka polskiego nazwisk niewłaści­
wych n 8 rcla*'n ■ hałamuctwu idącemu z nadawania in- 
**ch w ł iW-8k r08*inoP> j*h te które 6ą albo w dzie­
j ą c e  8 c!wyc^ Przyjęte, albo nawet ożyciem w całej 

ł «ciĄ l . 0U8’ I tak, któż n ie m a  u nas Bożenodrzew- 
tanum. ą  ,e na*wisko tej rośliny jest Artemisia Abro- 
®lioie z w®]!,01. CM8em w pomienionyra spisie, innej ro -  
Boieąo drzl ^ anlkus glandulosa , dano nazwisko 
Polską Bieluń**0-’ ^*a rośliny Datura, mamy nazwę 

dl* rośliny ę eP°tr*ebujem przeto tiazvwać jej Le* 
Potrzebnie więc £ rinłKe* mamy nazwę Gładysz, nie- 
^toek Gozdzika />0wa(i*0D0 Woskownioa. Ga- 
hrodowatij n« |  '*ntflu* barbatus, nazwany został 
Wwłaściwem • £ itisu s  Laburnum, nazwano 
tym czasem ani h ł  H” ^ zczodrzenica wielko-kwiat, a 
b«wne worn*. 8 . . ,c ,*• Z loty deszez, tłumacząc za-

do jednean olemi?ck,'g o  wyraz Gołdregen. Rośli- 
8k°  Figlarz * 1 °  d*no j«doej nazwl-
p i^wiatl Prost r ° 8 lei ^ ałPowy kwiat, zapewne (m ał-  
* JC i ć  m o ż e8 rMCZ> ”  kUka ‘J lko 2 tych tu  nazwisk 
' r?,r»biać ca> ’ re?*^ °P 08zczamy niemając zamiaru 

a ego spisu; ależ uważaliśmy za obowiązek
(•)

zamieścić powyższa uwagi, znając zwłaszcza pod każ­
dym względem akuratoość wydawcy spisu P. Betzhold , 
który zapewne postara się o usunięcie na przyszłość 
tego. - U i. ■1 ■>*' > •

Rrotochwile A Wieniarskiego, grywane są ciągle 
w Krakowie. Niedawno powtarzano kilka razy Szw a­
czkę Warszawską, a teraz dnia 20go b. m. na żądanie 
wielu osób, grano obrazek Chłopi Arystokraci, L. An- 
czyca, i krotochwilę Mad Wisłą, A. Wieniarskiego.

(A. o.) Zamówiwszy Diektóre przedmioty u P. Rob: 
Wiśnowskiego, Właściciela cukierni przy ulicy Prze­
jazd, muszę wynurzyć mu publicznie rzetelną wdzię­
czność i podziękować, za dostarczenie na wesele mej 
córki,  w salonach do Ogrodu Wiejskiego Pani Domini- 
kowej należących, a dnia 5go b. m. odbyte; prześli­
cznych piramid, tortów, cukrów, ciast z tacami, kremów 
i lodów. Wszyscy G jś  ie moi, w liczbie kilkuset osób, 
okazałość, wytworność, smak i elegancję tych wyro­
bów, jednozgodoie podziwiali, i wszyscy przyznali P. 
Wiśnowskiemu, wysokie usposobienie jego w zawodzie 
cukierniczym; a jeżeli obok tego nadmienię, że P. W i- 
śnowski okazał się być niesłychanie bezinteresownym, 
i ograniczył się na cenach, jakie sądziłem, że przynaj­
mniej drugie tyle wynosić będą; to łatwo domyśleć się, 
że wdzięczność i zadowolenie moje, wszelkie granice 
przechodzi. D la tego raz jeszcze, za uczynioną mi przy­
sługę, serdeczni* P. Robertowi Wiśnowskiemu dziękuję, 
i śmiało fęczę, że nikt zawiedziony nie będzie, kto równie 
jak ja zaufanie w nim położy.—  J.W .

Znane w Warszawie towarzystwo jeźdźców sztucznych 
P. Ślęzaka, bawi obecnie w Kijowie, gdzie daje przed­
stawienia w Cyrku, którego budowa kosztowała 5 ,000 
rsr. Pan Slezak, ma z sobą w Kijowie 6 8  jeźdźców i 
amazonek, oraz 48 koni. Spodziewano się w Kijowie, 
Miss Jolji Pastrany, ele nie wiadomo gdzie się zatrzy­
mała, bo jeszcze tam nie przybyła.

Podróżni, którzy do Warszawy różnemi czasy przy­
bywali, chwalą powszechnie kuchnię naszą. Rzeczywi­
ście, zdrowej gospodarskiej kuchni tutejszej, nie zastą­
pią ani francuzkie wolowanty, ani frykandy, ani pęde- 
iybie. Czuł to dobrze Pułkownik Marcin Molski, kie­
dy pochwałę stołu swojego w długim wierszu do Łusi 
Kucharki opisał.  Przytaczamy z niego te słowa, na k tó­
re niejednemu ślinka do gęby popłynie, i apetyt m u 
podniesie:

Kiedy najpóźniej przed czw artą się budzę,
Mógłźebym czekać na obiady cudze?

Chcę o pierwszej sięść do stołu,
Stosuj się do mojej woli,
Nie przesalaj mnie rosołu,
Każdy go sobie dossli.

Nie żądam pasztecików po tęgim rosole,
Kiełbasę z musztardą wolę.

Daj mnie potrawę dawniejszych Polaków-- 
Misę tłustych z kiszką flaków,
Sztukę mięsa białą, kruchą,
Zrazową pieczeń nie suchą- _ r 

Gdy drób tani, niech będzie raz w  tydzień pnlarda, 
Zrnmieniona i nie tw a r d a .

Groch z wędliną, barszcz z ru r^> w  tygodnia dwa razy , 
W ieczór kasza z słoniną, kartofle i zrazy. 

Drgająca rybka co Piątek, Sobota,
Z g o to w a n a  po prostu, nie z smakiem Chovota,

U którego sos jeden żółty z kaparami,
Pół roku w słojach czeka za rybami.—
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W  d. 22 b. m. o godz: 7ej wieczorem, zawarty został 
■w Kościele Parafialnym Śgo K r z y ż a ,  związek małżeński 
Franciszka Kobylańskiego, Dra Medycyny i Urzędnika 
do szczególnych poleceń przy Dyrektorze G łó» :  Prezyd: 
w K. R. S. W. i D., z PanDą Heleną Iw aszkiew icz, cór­
ką  b. PołkownikaGwardjiW ojsk C e s a r s k o - Rossyjskicb. 
Związek ten pobłogosławiony został przez Xdza Fidelią 
sn  Kapucyna w asystencji Prefekta Parefji, w obecnośei 
Rodziców, licznej Rodziny, Krewnych i Przyjaciół No­
wożeńców, wznoszących modły do PRZEDW IEC ZNE­
GO, o pomyślność dla Młodej Pary.

Wczoraj, po raz dragi, dano w obec licznej Pobli- 
czoości, przedstawienie na Teatrze Amatorskim w gm a­
chu Warsz: Tow: Dobr:. Publiczność nie szczędziła o* 
klasków tak w chwilach wykonania dzieł dramatycznych, 
jako  i części muzycznej, a mazur utworu S tu d ziń sk ie ­
go, podobnież jak i pierwszego przedstawienia, na po ­
wszechne żądanie powtórzono. Na zakończenie w ystą­
piły sierotki Towarzystwa, i w śpiewie na same głosy, 
złożyły hołd i podziękę tym wszystkim, którzy przyło­
żyli się do osłodzenia ich doli.

Znany i wysoko oceniony utwór J. Miszeleta, pod tyli 
P tak, który w niespełna lat 2ch, doczekał się 4ch wy­
dań w Paryżu, spolszczony został przez Wipe: Stępow -  
skiego, Obywatela wiejskiego, i wydany na widok p u ­
bliczny, znejduje się do nabycia w xięgarni komissowej 
G. Gebethnera i  Spółki, przy ulicy Krak:-Przedm: Nr 
415. Cena exem: rs. 1 k. 20. Wydanie nader staranne, 
Uómaczenie dokładne, język prawdziwie poetyczny, to 
zalety tłómaoza polskiego. Wartość zaś dzieła dość o- 
kreślić, gdy powiemy, że takowe napisał Miszelet.

Wczoraj, na Wystawie nieustającej Sztuk Pięknych 
w Warszawie, urządzonej przez PP. J. Zmyoskiego  i T. 
Tabachi, dokonany został wybór dzieł sztuki, przezna­
czonych do losowania, stosownie do ar tykułu 4goPrzepi-  
sów tej Instytucji, nowo wprowadzonej do naszego k ra ­
ju .  Komitet, który łaskawie zajmować się raczył wybo­
rem utworów artystycznych, składali JJW W : Stanisław 
Hrabia Kossakowski, Prezes Heroldji; Tomasz Hrabia 
Łubieński; Edward Białoskórski, Rzeczywisty Radca 
Stanu, Prezes Dyrekcji Głównej Tow: Kred: Ziem:; P u ł­
kownik Alexander Hauke; Radca Kollegjalny Budowni­
czy Marconi, i Józef Miniszewski. Tenże Komitet obe­
cnym będzie przy losowaniu, które nastąpi dnia ju trzej­
szego, ogodzinie lej po południu. Baron Mengden tak­
że raczy być uczestnikiem czynności Komitetu. Dzieł wy- 
branych na rzecz PP. Abonentów roku 1858, jest p*ęc; 
mają one wartość rs. 816 kop: 50. Dodawszy tę summę 
do wartości obrazów wylosowanych dnia 4 Lipca 1858 r., 
wypadnie rs.  1,940 kop: 50, to jest właśnie połowa 
sum m y abonamentu, wykazanej w liście PP. Abonen­
tów, załączonej do wczorajszego Kurjera. Dzieła wy­
brane będą wystawione dla Publiczności przez cały ty ­
dzień. Nazwiska osób, którym los je przeznaczy, za­
mieścimy w ii8szem piśmie. ^

Złożono w Redakcji Kurjera  od T. S kop: 45. i od 
P. M. kop: 15, na światło przed statuą MATKI BOZ- 
KIEJ przed Kościołem XX. Reform atów.—  Od E. deT .  
kop: 50 n8 powyższe światło przed Kościołem XX. R e­
form atów, i k o p :50 dla biednej wdowy Zacharskiej. 
—  Od J. R. N. po kop: 50  na światła przed statuami 
MATKI BO ZK IEJ przed Kościołami XX. Reform atów

i Kapucynów; kop: 50  na urządzenie konduktora na 
Kościołem Częstochowskim, i kop: 50  na figurę Sg° 
J ó z e f a  w  niszy Kościoła Śgo K a r o l a  Borom eut 
przy ulicy Chłodnej.

Nakładem xięgarni i składu nót muzycznych Gusta^ 
Gebethner i Spółki, przy ulicy Rrako:-Przedm: Nr 4l&» 
w pałacu JW . Hr: Stan: Potockiego, wyszły no#* 
działa, jako  to :  K aczkow ski: Sodalis Marianus, po' 
wieść historyczna w 5ciu tomach; cena rs. 5. Krasie- 
w skiego: Mogiły, Abracadabra, i dwa Fragm entu  
w jednym tomie; cena rs. 1. Powyższe dzieła nabj^ 
można we wszystkich xięgarniach znaczniejszych w Wat' 
szawie i na prowincji.

Koncert pożegnalny Pani Gomez- W ołowskiej, P ier* '  
szej Śpiewaczki z Opery Królewskiej Madryckiej, Skali 
Medyolańskiej,Opery Nowego-Yorku.etc.etc., przed w j '  
jazdem do Cesarstwa, będzie miał miejsce w przyszH 
Niedzielę, t. j. d. 30 b. m., w sali War: Tow: Dobr:. P»' 
ni Gomez-W ołowskiej, będzie towarzyszył Pan Win' 
ceuty Colasanti, sławny Ophicleista, który da się pO' 
raz pierwszy słyszeć w Warszawie, i P. Zygmunt-Ale*' 
W ołowski Fortepjanista. Bliższe szczegóły konoef' 
tu afisz ogłosi. Ceua biletów do sali rs. 1 k. 50, 2*/i 0> 
ubogich. Biletów nabyć można w x ięg trn i  P . Gebethne­
ra et Com: na Krak:-Przed:, i w xięgarui P. FriedleiW  
przy ulicy Senatorskiej.

P. M. Epstein, przed wyjazdem, na powszechne W  
danie i na pożegnanie Warszawy, będzie m ia ł  zaszezf 
dać jeszcze tylko dwa ostatnie przedstawienia w sali DOJ 
broczynoości, dnia 29 i 30 b. m „  p. t. Dwie godziuj 
z świata czarownego, z nowym programem sztuk bez a- 
paratów i bez rękawów na odkrytym zupełnie stole. N> 
zakończenie ulubiona i powszechnie podziwiana sztuk8< 
niewyczerpana butelka w nowym sposobie, własneg<j 
wynalazku, tak, że z niej rozdawać będzie 24 gatunk 
zimnych i gorących napoi, i choćby najliczniejszą P«' 
bliezność zadowoli, P. Epstein  spodziewa się, że Pd' 
bliczność licznem zgromadzeniem zaszczyci pożegna!' 
ne przedstawienia. Bliższe szczegóły podane zostaną be* 
wątpienia w afiszach i doniesieniach.

Niespodzianką,o której przed niejakim czasem napom' 
knęliśmy, jestotworzeoie przez renomowanych włascici®' 
Ił browar u PP. Haberbusch, Schiele i  Klawe, w dom" 
Bankiera Landau  (d. Kautschków) przy uli: Elektora*' 
nej, zakładu piwa bawarskiego, pierwszego rzędu *** 
wyższą skalę urządzonego. Część lokalu zimowego gd 
stowuie i z znacznym kosztem urządzonego, św ia t łe j  
gazowem oświetlonego,w tych dniach otwartą na użyt*^ 
Publiczności zostaje, i rokujemy tema zakładowi pomf 
siny rozwój, już dla tego, iż w tej części miasta dotyct* 
cząs fabryka wsporouiaua, żadnego zakładu me posiada^ 
ła ,  a powtóre iż gospodarzem tego zakładu jest P. Mat' 
celli, były właściciel Arkadji, znany już Publicznoś^ 
z rozlicznych muzycznych przedsiębierstw, a któreg 
dążnością będzie, by i tu w tym zakładzie zjednane s f '  
bie Jej względy i nabyte wzięeie, utrzymał.

Z  Kalisza.—  W miejscowym parko, otworzoną * 
stała nowa cukiernia i urządzoną na wzór zakładu , 
wniej Haberkanta, w ogrodzie Krasińskich; jest w o ' . '  
przeznaczony salon dla dam, który Panie nasze che ^  
odwiedzają. Musimy jednakże P. Majer*, wllfle,c . , 
zakładu ostrzedz, jeżeli chce powodzenie swego z**
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csnvnk^”5?. '*by uPr08iłroężczyn o palenie cygar w bo- 
0 >e/ pokojach, gdyż Dietylko kobiety, ale i wieln 
2n . zyzn .8*erżą się na dyna tytoniowy, który może być 
sz»  ̂ yo' e dla namiętnych palaczy. Skoro War- 
Wi^L8;0 -6*P^Ke* uprzejmość dla Dam uwolnili salon 
nowie ^  k*' 0(* cy£ar’ man)y nadzieję, że i nasi Pa- 
ne^ j  *rubią tę grzeczność dla swoich współmieszka- 
toniu 9 ^,erW87y' jakkolwiek jestem zwolennikiem ty- 
| a j . ’ P0®lanawiam rzucać cygaro przed progiem salonu 

*go przez kobiety; tern bardziej, że jest on jedy- 
rnn h- na8*ym mieście dla ich rozrywki i posłuchania 

*yki przeznaczonym. W zakładzie tym grywa miej- 
owa orkiestra w każdą Niedzielę i Święta.—  Z. Z. 

czorai w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
tot ° med}i W aler Ja, Panny: Ł a p iń ska 2 kroć, Gąso- 
t)n°u ?.ć' p p : T rapsto  i W ilkogzew ski p o 2 -k ro ć ;  
kn °,m ^ j i  Uściskajmy s ię !  Pani Ziem ińska, PP: Ż o ł-  

wski, S to lpe  i Swieszeicski.
«ze Clek' wane ostrygi Osteodzkie tak mniejsze jak więk- 
roc'kf*tD'ta P°  k ‘ ^ or a* pikliogi, sery zagraniczne, 

For, Iromage de Brie,chesteretc:etc, i gnm ułki pier- 
tldzkie, nadeszły wczoraj do handlu P. Stoczkiew i- 

a, ulica Miodowa Nr 480, gdzie przybył także świeży 
transport Jabłeczniku.

Dziś w Dolinie Szwajcarskiej P. Debraine Magik i 
orzucbomówca, przedstawi rozmaite doświadczenia n o ­
wego zupełnie rodzaju, a między innemi, mnożenie nie­
widzialne, sztuka z kartami, podróż niepojęta, turkawki, 
chustka zaczarowaoa, butelka niewyczerpana, karta tań­
cująca i kootredans, grane przez P. Debraine.
w it ' j1'-0 one8dajszym na targach odbywających się 

rzędzie Konsumcyjnym m. Warszawy, płacono za 
wiadro okowity próby lOtej, bez podatku, rs.  I k. 13*/4,- 
za garniec kop: 37.

Kurs wczorajszy: za pól-im perja ły , dają rs. 5 kop: 
9 l ’u*a Skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs.

^»Ł!6nrW8r̂ ŚĆ k"P0na rS> 1 kop: 288/’; Za Wkon* 7 a  . Okresu, oprócz knpono, żądają rs. 14 
O, dają rs. 14 kop: 73, wartość kuponu kop: 52/ s ‘

* > « « * .  P a ryż, 20go S tycz:. —  Cesarz oglądał 
Po/enJ eSZka.n ' e n rzQ<lzOH8 w Palais Royal dla Xięcia Na- 
°g l9gi a 1 iczki Klotyldy. —  Nowy bnletyn Praw
8t«cb k reta dotyczące utworzenia w rozmaitych mia- 
uowe„ 0ra|H U lu  Klasztorów żeńskich, oraz założenia 
S'*d)iskie b o sk ie g o  Soeurs Maristes, z głów nem
w czasie ^  Belley, depar: Ain. —  Pod Tunis i Boną, 
brygó w fr9 do Stycznia, rozbiło  się znowu 5
Napoleon prz«Urt\ kich- ~  Knłzy dziń P°g ło8ka> ze XidzS 
ci do Francii zy 8wói P ° M W Turynie, i nlepowró- 
domość iż na DaP° ^*ub' e z Xlężniczk % K loty Idą. Wia-

«o«W. Baronow,Hr ° norow,ą p^ y*złej Xięzny,’ obra '  raz więCęj , . Łaronciere le Nourry, zyskuje co-
wrócić do o f * ? °. T* Podobno Pan Bourqueney  ma

M a w y t f a b tygodnia. (In: Bel:).
Gladstone ’ k . n J—  z  Korfa donoszą, że Pan
Sienniki «„> • UePBt»»anycb wysp Jońskicb ,  a
* nimj w ..8.* 8" ”  '®yPa<lek Konferencji, jaką miał
Hczenia do p 8cy3 deb rawi*ji traktatu z 1815 r. i przy-
^'o'aane t  recp’ Wzbraniali 8ię oni roztrząsać proje-

Bel-)re ° rm ^ Pr *cd rozstrzygnięciem tego żądania.

P a ry ż , 21 go S lycz:  —  Pogłoska jakoby ślub Xcia 
Napoleona, miał się odbyć ziraz w Turynie, zdaje się 
być bezzasadną. Xiążę wraca do Paryża w połowie przy­
szłego tygodnia, przed wyjazdem swym jednak zobaczy 
się w Turynie z P. Laronciere le N ourry, który nieba­
wem tam wyjeżdża.—  P. Laronciere le Nourry, otrzy­
m ał Krzyż II kl: O rła  Czerwonego Prus:. —  j ako dro­
gą Damą Honorową Xięzniczki K lotyldy, wymieniają 
Panią Niel, a Wielką Ochmistrzynią jej dworu, ma być 
Xięż»8 P adw y.—  Depesza telegraficzna doniosła, że 18 
b. m., przybył do Suez, na parostatku Ducbalaya, Pan 
Sabatier .—  Marynnrka handlowa fraocuzka, liczy obe­
cnie 14,900 statków żaglowych, z których 11,090 na 
Oceanie, a 3 ,820  na morzu Sródziemoem. Cyfra stat­
ków parowych jest naturalnie mniejszą.—  Kwestja ka­
nału  Nicaragua żywo tu zajmuje Komitet kierujący tern 
przedsięwzięciem. Zdaje się. że wkrótce zupełnie ono u- 
orgonizowane zostanie, a P. Belly  ma już 15go Lutego 
wyjechać do Ameryki, w towarzystwie pewnej liczby In- 
żenjerów.—  Wieści o utworzeniu arroji nad rzeką Var, 
nie sprawdzają się; zbadano tylko miejscowość pod Tu- 
lonern, dla założenia tam, w razie potrzeby obozu. —  
Z Persji nadchodzą tu cieką *e wiadomości. Feruk- 
Chan wrócił z swej Ambassady Paryskiej, tak zachwy­
cony wszystkiem co widzieł, iż pragnie odrodzić nieja­
ko swój kraj i poprowadzić go drogą cywilizacji. Szach 
okazuje pewne wabanie się, j e d n a k ż e  co się tyczy woj­
ska, wszystko ma być urządzone na sposób Francuzki. 
—  Jenerał M ac-M ahon doniósł, że zbuntowane plemio­
na Aures, zostały poskromione przez oddział Jenerała 
D esvaux, który zabrał znaczne łupy. Główny podże­
gacz buntu, fanatyczny marabut Si-Sadok, zbiegł. (In: 
Belge).

P a ryż, 22go S tycz:  (tel:). —  Monitor donosi, że Ce­
sarz Napoleon otrzymał od Cesarza Anstrjackiego n o ­
tyfikacją o skonie Arcy-Xiężniczki Marji Anny, i że z te-  
go powodu dwór przywdzieje 4-dniową żałobę. Oprócz 
tego, dziennik pomieniony, na zasadzie depeszy Jenera­
ła  D esvaux  zawiadamia, że Si-Sadok, z rodziną i wszy­
stkimi podżegaczami bon tu ,  w liczbie 88 osób, został 
schwytany.—■ Xiążę Placencji zmarł. (In: Bel:).

G r e c j a . Ateny, 13go S ty : .— Król Otto, udzielił K ró ­
lowej W iktorii Wielki Krzyż Orderu ZBAWICIELA.—  
(St: Au:).

H i s z p a n i a . M adryt, 2 0 go S tyczn ia , (teleg:).— Wczo­
raj wieczór P. Barrot doręczył Królowej swe listy wie­
rzytelne, jako Ambassador Francuzki przy Dworze Ma­
dryckim. —  Corresp: A utogrofa  zapewnia, że d y r o i s s j a  
Jenerała Zopatero  z posady Kapitana JeneraJnego An­
daluzji, została przyjętą i że zastąpiony został przez Je­
nerała  Villalonga. (Ind: Belge).

W ł o c h y .  Turyn, 21go S tyc zn ia , ( t e l e g r a m ) . - -  I z b a  
Deputowanych rozpoczęła rozprawy n a d  zmianami p ro -  
pouowanemi wprawie o gwardji n a r o d o w e j . —  J e n e r a ł  
Austrjacki dowodzący w F e r r a r z e ,  zażądał od Mnnicy- 
palności tego miasta, aby z a o p a t r z y ł a  w żywność cyta- 
d e l l ę .  Municypslność odmówił® tego.-—  Auslrja d o m a ­
ga się od To8kanji pomocy w ludziach i pieniądzach, na 
wypadek wojny. Miuist*r_9lwo Toskańskie  rozdzielone 
jest w zdaniu, jak ppstąptć należy, a W.Xiążę wyjecha ł  
do Neapolu. (Ind: Belge). ^  Łoo 9jw em ły/ v



m  —

R o z m a i t o ś c i ;  —  Przeszłego h t a  zapisał'się w Lipsku 
n8- Uniwersytecie 'jako uczeń chemji, niejaki E gli de 
D u rn te n  rbdem z Ziirlcb, s łn thaez  niegdyś politechni­
ki M ł ó #  ten Szwajcar prowadził życie bardzo w ysta­
wne, z a w i j a ł  liczne w m ieście  s tosunki,  bywał po 
pierwszych doouńh kupieckich, b skutkiem tego sposo- 
bniveiB, 'znalazł nieograniczony prawieAredyt. Po nie­
jakim czasie Konsol Szwajcarski,  któremu nie mogło  
nrzvjśd na pamięć, tb v  znał jaką szlachecką rodzinę j e ­
go imienia, uczynił zapytanie w Ziirieb, a stamtąd na­
deszła odpowiedź, że niemasz familji D urn ten , lecz jest 
wieś tego nazwiska w Kantonie, i że żaden Durnten nie 
b y ł  uczniem politechniki. Policja L!pska zaczęła mieć 
baczne oko na młodego Szwajcara, a ten właśnie znikł 
w chwili, gdy nadeszły ze Szwajc irji bliższe szczegóły 
ieeo się ' tyczące. E gli ze wsi Durnten, był skazany 
w Paryżu na 5 lat na galery, za wymuszenie pieniędzy 
z pistoletem w ręku, i zbiegł z transportu. W ciągu lat 
kilko już to drugi taki przypadek zdarzył się w Lipsku, 
W  pierwszym z nieb pewien krawczyk udawał Lorda, i 
rzecz się wydała przed samym jego ślubem z bogatą 
córką pewnego Obywatela Lipskiego.—  V* Miejskiej G ó­
rze. kluczu należącym do Ordynacji Xięcia SmkowsUte- 
v o',*  Pozneńskiem, w kilkanaście strzelb ubito na po ­
lach 512  zajęcy; rezultat podobny nawet w Czechach do
lepszychby się liczył. ________________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Prndzicki Xaw: Ob: z Garnka nr 625; Makoroaaki Ludw: Ob:

•, T r e S e w a  nr 634; Sołtyk Fran: Hr: z Piastowa nr 634
fr v jc c k a l i :  Czarnocki Ludg: Ob: do Cesar:; Kiedrzyusk. Albin 

Ob- do Zakrzówka; Sewastjanow Marja Zona Jenerała da Lublin..
P r z y je c h a l i  ko le ją  ie la z n ą :  Łuszczewski Jan Hr: zPoznan.a 

nr 5 8 4 ; Marschall August Malarz z W rocław .. nr 4 4
W yjech a li koleją ie la zn ą :  Chomanowsk, Jan Artysta drama­

tyczny do Krakowa; Kwaśniewscy Jul: i Józ: Doktorzy do hrako- 
J a -  Tabachi Tytus Dyr: W ystaw y Sztuk Piękn: do W.edma.

s m y m i e s i e s i a .
Na pomieszczenie nowo otworzyć się mającej w W arszawie, 

W yższej Szkoły Żeńskiej, potrzebny jest od Sgo Jana r. b. stoso­
wny Ł O H .A Ł ,  w środkowym puukcie miasta, a mianowicie 
w  obrębie zawartym  ulicami: Krakowskiem-Przedmieściem, Sto- 
Jańską, Długą, Rymarską, żab ią, Graniczną i Królewską. Lokal 
powyższy obejmować winien: 7 Sal klassowycb, mieszkao. d a 
Nadzorczyni z trzech Pokoi, Przedpokoja, Kuchni, Piwnmy i Go- 
i v  nróez tego jeszcze pięć Pokoi ua Bibljetekę, Kancell.rję i na 
„omieszczenie Służby. Ktoby z W łaścicieli domów posiadał po­
dobny lokal, czy na jednem, czy ua dwóch piętrach, zechce zgłosić 
się do Biura Zarządu Okręgu Naukowego W ac ła w s kiego^

2 HERBATY CHlMSBtlEJ, $
^o d ęh rą ł  w Łomisa Kantor Luterji i Węjtlu, przy D'J-jJj 

)cv Bielańskiej,.wprost Hotelu Lipskiego. * sprzedaje^; 
I tak o w ą  w paczkach funtowych, opatrzone p i ę c z ę c ^  
ji bandrollą Komory Celuej Warszawskiej, P° °-e‘lle 
IBs. I  Kop: z Kwiatem, a po Rs. i Kop; 65 Pequo j

b m w  Nieruchomości w mieście Łodzi położone pod Nrami 
w P B a  146 i 1404, sprzedane zostaną przez publiczną licy- 
m K Ś a i tację w Trybunale Cywilnym w W arszawie, w W y- 
'B lsrśTI dziale 1, dnia 5 (17) Lutego 1859 r. godzinie lOej 
Z rana. Licytacja Nieruchomości N r 146 zacznie się od sum­
my Rs. 1 8 0 0 , a Nieruchomości N r 1404 od summy Rs. 658 k. 
84. Zbiór objaśnień i warunków przejrzeć można w Kancellarji 
W ydziału Igo Trybunału i u Andrzeja Brzezińskiego Patrona 
w W arszawie pod N r 1775 przy ulicy Śto-Jerskiej.

O W A  F O Ł W I B H I  do wydzierżawienia na la t 13 J8^
24 w mieście okręgowem Brzezinach Powiatn Rawskiego o oS*e“j 
w iorst od Stacji Drogi Żelaznej Rogów położonem, z gruutaim 
omcmi, ogrodami, domami mieszkalnemi i zabudowaniami gosp° 
darskiemi- — lszy  należy do Mausyonarji Sgo Ducha, ma rozle­
głości włók sześć a inłrata roczna obegd netto na zasadzie Instru­
kcji Kommissji Rządowej Przychodow i Skarbu obliczona na R*- 
217 kop: 7 2 .— 3gi należy do Mansyonarji Stej Aaoy, ma rozle- 
głości włók dwie, a intrata ouego nctl,0 ua tej samej zasadzie obli­
czona na Rs. 97 kop: 41. Miasto Brzeziny ma blizko 6,000 ludno­
ści jest handlowem i położonem między miastami fabrycznemi Ło­
dzią, Tomaszowem, Zgierzem, Alexaodt-owem i Ozorkowem. Po­
nieważ licytacja ogłaszana na wydzierżawienie tych Fol warkoW, 
przez Dziennik Gubcrnjalny i Gazetę Rządową uie wszystkich mo­
że dochodzić wiadomości, dla tego i przęz inne Pisma czasowe pu­
blikuje się niniejszem. O tej dzierżawie i bliższych jej warunkach 
poinformować się można albo w Magistracie miasta Brzezin, albo 
w Wydziale administracyjnym Rządu Gubernjałnego W arszaw ­
skiego, albo u Proboszcza Brzezińskiego, zamieszkałego czasowo 
w  W arszawie pod Nrem 306 w  Rynku Nowego-Miasta. Kontrakt 
dzierżawny zatwierdzony będzie przez Radę Administracyjną.

♦

ii*.  —   '  —■ '^
Niżej podpisany, mam honor uwiadomić JJW W . i W W .J 

yPanów , iż z dniem lym  Stycznia r. b. otworzyłem W o w y j  
4j'a5»U*««l H r n w i M h i  przy ulicy Bielańskiej obok Ho-|| 
fte lu  Krakowskiego nawprost Mennicy pod N r 601, w do“ u J 
()W go Langner na lm  piętrze, gdzie oprócz gotowych Ubio-\] 
I ró w , które przysposobiłem jak  najstaranniej według uaj-A 
Kświeższycb fasonów, przyjmuję wszelkie obstalunkf, k tó re j  
^w edług umowy jak najakuratniej i najstaraamej na c z a s | 
i  umówiony wykończam tak z mego jak  i * powierzonego mi» 
ym aterjału, po bardzo przystępnych, dotąd rzadkojPr»kty*£‘ A 
ilwanych cenach. —  Mani więc nadzieję, ze JJW W . t W W .(| 
Tpanow ie, po przekonaniu się o dobroci wyrobow z m egoi 
i)Zakładu wychodzących, jako początkującego, nadal w zgtę-l| 
Tdarni swemi zaszczycać r a c z ą .— Ł . Słupski, KrawjeC|| 
f /M ę z k i .  ^  „ _  _  _   ^

Magistrat miasta Łęczycy. —  Podaje do publicncj wiadomo 
ści, że jest w mieście Łęczycy do wydzierżawienia pod korzy 
stnemi warunkami Oberża, w Rynku położona, składająca się z 
obszernych Sal, (sześciu stancji gościnnych, Stajni zna 50 koB* 
Szynku, Kuchoi, Pralni, do których odpowiednie Meble i Billar 
należą. Licytacja odbędzie się w Kancellarji Magistratu miasta 
Łęczycy, w dniu 19 (31) Stycznia 1859, poczynając od sumfflJ 
rocznej rs.450. Dzierżawa trwać będzie przez la t trzy , poczynają 
od nia 11 (38) Kwietnia 1859 roku, a czynsz pobierać ma Mag' 
stra t, na satysfakcję długu Bankowego i -innych zaległości mer8 
cbomość Nr */., w której Oberża mieści się, ciążących. Inne w» 
runki znajdują się w Kancellarji Magistratu, które kazdodzieou 
w godzinach służbowyeh przejrzane być mogą. — Łęczyca d. I 
(30) Grudnia 1858 r. — Burmistrz, Radca Honorowy, St eS 
Sekretarz, K u r z y j  a w s k i .  ■«*„

r t g ,  K O T E K  I I K  *ał»AlbCK A  D R U D B ,
Le Soussigne a i’bonneur d’informor 1’honorable p8^
blic, qu’il a fait dans son hotel beaue.oup d’amelior* 
tionś pour le comfort, et qu’il reęoit pendant Phivj 

du voyageurs eu pension pour des prix tr'cs modereś.— R a ffa r

I Jeżeliby k to  z o s ó b  na w yż s re ra  
i będących, p o t r z e b o w a ł  P Ł Ę B i l P O T E A l T A  
' d o  wszystkich ipleręssów, Człowieka z prawym,
I charak te rem , raczy adres  swój zostąwić. w, P r u :
1 kacui K urjęrąW  ar s ław skie  go.

Kom ora Celna Ig o ,rzędu Nieszawa, og ław a a i t Ą  
szem, iż d l d  (31) b. m.. w na. Nieszawi*, odbędzie 
sprzedaż przez publiczną licytację rozmaitych toysaro  ̂
uległych prawnej kocfiaUcie, a miauowjcie w ełu iauy^  
i b awełni anych  wyrobów, w ogóle oseacowsoych o«
145 k. 79.
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. ^  P I W O  Ż A R E C K I E .  i

iy  d ó b r  i a r U i ,  przekonawszy się, ^
mi."t ° ‘*k l“^ ’ck Stacjach Kolei Żelazaej, jako teź w wielu ,

. Stach na Prowincji, sprzedawane bywa pod nazwą piwu I  
,Te *  *®B®, Piwn innych Browarów, które z Piwem Za- W 

C*° dobroci, ani porównać można i.to po ca- © 
Aabv P W- ' T,W^Powanychj poczytuje sabie za obowiązek, I 
TmtłonB““ “ soać, tym sposobem nadal ozukiwaną nie bywała, A 
W. ® . ni*icj8*em Listę osób sprzedażą Piwa Żareckiego, do- \

iW i tzudaiąeych się , za pośrednictw em  k te ry ch , ta k  PI- "  
j “ AWARSKIEGO, jako teź MARCOWEGO z  B row aru  jr  
W « rM ,b  “*byfc a m ianow icie: , a  w

”  ARSZAWIE u P. G ąsiorow skiego p rzy  u licy  Bielańskiej 
N r 605 w p ro st Hotelu L ipskiego. i

jr N r 605 wprost Hotelu Lipskiego
In „  „  Bysieńskiego w pałacu Skwarcowa,
^  jakoteż we wszystkich znaczniejszych

Handlach Winnych i Korzennych oraz:
| VV CZĘSTOCH: u u ..................  • ~  .............
t  » GRANICY 11 11 

»  >?
I .. JEŻOWIE „  „  

»  JĘDRZEJÓW: „

» Kł o m n ic a c h  ”  
» Ko n ie c p o l u  ,,

„  KOZ1EGŁOW: 
„  ŁAZACH 
„  ŁODZI

13 11 
»> 99
1 1  19

„  ŁOWICZU „  „  
„  MIECHOWIE „

MYSZKOWIE ”  
I OLKUSZU 

PILICY

■ •ty.
19 19

PIŃCZOWIE,, 
»  PRZYROWIE, 
»  RADOMSKU „

>■ Ro g o w ie  „
o  Rudzie Guzów: 
»  SIEWIERZU „

,.» SKIERNIEWIC.-

i ” IJOPNICY ”  
i »  S7-CZEK0CIN:

P. Wołowskiego przy Stacji Kolei Żelaz: ®
Karo ; g j j O E W f Jh’VS Jioue -- ■
Pytlińskiego. jft
F. Landau. £

,» § •« : i . i i  \ f  i r
S terczyńsliego.
Pieniążka.
Efraima, ©
Szwarcbacha. 1
Bergmana. E
Luxa, przy Stacji Kolei Żelaznej 
Eogla. 1 ©
Janka- ?
Wojciechowskiego. ]|[
Jurkowskiego. jft
Koczulskiego. J,
Szymańskiego, przy Stacji Kolei Żel: i 
W ienera. K
Markusa Hirszberg.____________
Wodzyóskiego. ©
Epsztejna. :>n«i alsC 1
Bęjchera. , m
Boczkowskiego przy Stacji Kolei Żel: 1 
Michałeckiego.
M ullera. ,jw 3 bo rhonaUi -  ■

„  Pani Staszkowskiej. . HI
P . Lange przy Stacji Kolei Żelaznej. ^
, ,  Supronowicza , ,  1

Gobiiana. ; «« E
Jarosińskiego.
Kurasiewicza. ®
Kowalskiego. . L
Kosińskiego przy Stacji Kolei Żelazn: A
Morata. ^
Nowińskiego. 0 j  Ł
Sejdnera. łS iW  n r e iJ - ł
Frejmana.

j , >»
a  u

»  
77 17  

17 77

77 

7* ł*

 .

4 j U  S a y l d y  dla w yw ieszenia ta -  I 
fu i*  Sie tak ^  \i r e n ’  «  których sprzedaż się odbywa. N ad m ic-E  
■ i d o s tt^  * o * p lw a Żareckiego z wszelkiem i kosztam i " 
4 m iarkow ać W  H el 'Ż e lazn e j’Myszków, je s t jak  naju- »  
L o ż n a  sL  ■' . ^ Z6 ę4en>,bliższych objaśnień i obstalunków  1

frcck iego  w . ,eS° 7 r0,SV isUlw“ ie do n a n lo r“ łg L S_W Jaworzniku lub^ w Karola OsterlpIT w Żarkach. ^

Oaoba jadąca d„. S I 0 8 H .W V  własnym po- 
■’ "WHi iyeiy t »i«ć Towarzyszy na wspólny koszt, 

| a t0 jak mozou najprędzej. Bliższą wiadomość 
i1) . ,  pu'WIiąść można w  Składzie Młyna Parowego przy

ulic Rhktoralnej; i Orlej pod N r ł* 7 T  *

Ogrodnik Józef Rissmann, rodem z* S zlązk*, =mó- 
w iący po polsku i po niem iecku, k tó ry  potraK ą- 
rządzać inspekta i zakładać szkółki z różnych d rzew , 

 ________  życzy przyjąć obow iązek w  K rólestw ie lub Ce­
sarstwie; adresow ać do Ogrodnika Rissmann w M yszkow ie pod 
miastem Szamotuły, w W ielk k m  Xięztwie Poznańskie*. a '

BRZYTWY AYGIEL8HIE -  
W f B S f O W k S * :

|o ra z  poszukiwane A B M ¥  R A * O n i  i wszelkie do go- \ 
pienia potrzebne przybory, nadeszły doZakładn Optycznego J t. \ 

Optyka M. W . p rzy  ułiey Miodowej, gdsi* sprzedają się ) 
|p o  cen ach  fab ryczn ych .

fadansta.—  uę.py m  * /* w  w y r " ,  Jt.w . • a.
wysokości bez w ierzcho łków , Sopay zas są znacznie gfąbsze i 
wyższe od dębów. Drzewo jest w najlepszym gatunku, bez radnych 
wad. Także w temże miejscu, 4 lub 5 włok czyli 60 lub 80 dries: 
Ł A S I J ,  pięknego drzewa, mogą być sprzedane, pod bardzo k«- 
rzystoemi warunkami. Bliższa wiadomość piśmiennie lu t  osobiście 
w W arszawie, w domu Petyskusa, przy rogu ulic Senatorskiej i 
W ierzbow ej, w Fabryce Ram złoconych P-F ischer.

A D O L F  G Ę B I C K . ,
K U P I E C  W  K A Ł t S i l U

■  t r i y m u j ą e y
K A N T O R  W E X L U ,

I HAIDEL S U K S R  I  KORTÓW, ,
[Ma zaszczyt zawiadomić, W dagudżsjijc powsze-,: 
Fchtiie rzuć się dającej f  Ksłistn patrzcbl?, sprowa-l 
kdził zdolnego Prowizor* {Conpeur). kłócy przez lat^ 
kwiele wjednym z najpłerwstych zakładów w W ar-/  
iszawie podobtte óbowiątk’ pełoił.  ń res  Wwrs»a*J 
Iwskich i Zagranicznych CzeJadriików.litórzy na zą - '  
Idaaiie z snEoa ? kortów w ^  \
krabiują zwazelką a k u r a t n o ś c i ą U B I O R Y l  M gZ-i

L  wyboróurych materj’i, nie wjłąfczając przedażyRT 
* s a m y c h  i nater j i ,  j a k o  ( ó :  s u k n a  i k o r t ó w ,  z a w s z e ^
^ ś ^ i t ż y c b  i k r w jo e ł» » j» y r Y  F a b ry k  k ra jo w y c h  i r  

A’.BBr»»iiczwyrh no cb o d ząo y irb ; ikietn«i«j MATB-1 
[ R J I  JE D W A B N Y C H , W E Ł N IA N Y C H  i A X A M I j  
I t Ó W  n a  K am ize lk i. U frz v m n je  p rż y ta ro  p rr ,c e n ac h ] 
j fo b ry o z u y c h  S K Ł A D  P Ł O T .Y Ą  i S to ło w e j]  
k B ie lizn v  z F s b ;v k i  Ż y ra rd o w s k ie j  c z y s tc - ln ia a y c b j^  
[DYWANÓW k ra jo w y c h , z t r w a ło łu l  kgrfstB j 
r z n a n y c h ;  s ta ra ją c  s ię  pod  k a żd y m  w zg lęd em  u trzy  j  
|m a ć  ła s k a w e  z a u fa n ie , ja k ie m  się  d o tąd  z a szc zyca .f

I i A K E F A  C I E S Ł I * 8 5 4 H E « 0 ,  5 . KANTOR STRĘ- 
CZEŃ\ Gaweroantek i Guwernerów, rAę Podwala 1 hap. ?  
un dole, nr 498 (5 nowy). Do każdego st9P“iffl N .u
cenią w  naukach i talentach, rekomenduje w laidfcm e* sitąR w - 
caycielki i Nauczycieli, l»etró#'Hi!|lzfki, Bony, Korrcpetytorow,
Korrepetytorki i udzielających lekcje na godzimy' a *

j a X K F t  C I E S L l i N U I S « < » '  ^  k a n T 0 R  INTE­
RESÓW OGÓLNYCH, agituj? kupno, sprz.daz wydzaerzawieo.e 
Dóbr, Domów. Dostarcza O .K c ja lii^  r ; any ^  ^ l u o Sci Polecą 
Polki i Cinłzozieuki do Strojów  i różnych robot Damskich, P rzy j­
muje na sprzedaż (w  komis), w ^ lk i c  ruchomości. Mą palecąuy, 
do sprzedania, niżej ceny i r w r « j w j ,  nowy Fortepjan paliartdro- 
-wy o 7nók'ti(wacb- . " ,



Za Rubli srebrem 30, — j ts t  do sprzedania 
F t l T R O  nowe, ALG1ERKA, ^prawdziwe psy Sybir- 
skie, czaruetn sukoem pokryte. Życzący ęebyć takowe, 
widzieć je może od 12ej z południa do dej popołudniu ,  
przy nKcy Chłodnej pod Nr 910, wprost Browaru Wgo 
Brzezińskiego. Wiadomość u Stróża Adama.

e Do Składa różnych Towarów Rossyjskicb, za Że- 
lazną-Bramą, w Gościnnym Dworze pod Nr 22 i 146, 
nadszedł św ieży transport JARZĄBKÓW, CIECWIE- 
RZY i KAPŁONÓW Roatowskicb, oraz KAWIO­

RU św ieżego Astrachańskiego mało solonego; GROSZKU zie­
lonego, KARUKU Rybiego, BULJONU Wołyńskiego, MAKA­
RONU Włoskiego, MALIN suchych, przytem innych Towa­
rów  Rossyjskicb. —  B ■ U lfanow .

Biedna Służąca, niosąc dziecię z Gmachu Teatru, ulicami Se­
natorską, Śto-Jafiską, Dłogą i Miodową, uapowrot do T eatru , 
zgubiła złoty K B K 1 T Z Y H :  —  Uprasza ze łzami o oddanie 
de Sklepu Rękawiczniczego K isauera, w gmachu Teatralnym, 
naprzeciw Ratusza.

Ktoby posiadał D o b r a  do zbycia, mające dostateczne łąki 
w dobrym gatunku, Las rozległy roźoo-drzewny, Pastwiska do­
stateczne, W edę bieżącą i na tej Młyn; Zabudowania w dobrym 
staaic, z domem porządnym i Ogrodem fruktowym, w którymby 
mieścił się kanał zarybiony; w pięknym położenin. Majątek ten 
w Obrębie z dostatecznym najemnikiem, może byó i w Cesar­
stwie Rossyjskiem położony. Za szacunek Rs. 30,000 z To­
warzystwem , w raz za gotówkę opłaty, da wiadomość pod adre­
sem Ejsch, Stacja Pocztowa Dubienka w Gub: Lubelskiej. 1

-------------A A W k W aV sV S IiV A W S V V V .
< |  W Y R O B Y  D O  C I  H R O H Ń  Pod ty-'

1 M  tulem tym, zamieszczony został a rtyku ł w Kurje 
& J L  rze W arszawskim, z d. 16 (28) Listopada r. z- N 

j 316, o założonej nowo FABRYCE wszelkich wyro
bów i naczyń do C I H R O H l ł ,  a istniejącej w  W arsza­
wie przy ulicy Tw ardej (Grzybów), pod Nr 1087Ó. Obecnie 
fabryka ta, zaszczycona już znaczniejszcmi obstalunkami, w i­

dząc w zrost i byt swój w rzetelnem wywiązaniu się z taku- 
Jwych, poleca się najłaskawszym względom JJ W W . i W W. 
[Obywateli Cukrownie posiadających.-—B. C W E I B i E H  et 

lorop:, ulica Przechodnia N r 951 / 3 .

M i e s z k a n i e  na miesięcy trzy , z Meblami, składające się 
x 5u Pokoi, Przedpokoju, Kuchni i Piwnicy, przy ulicy pryu- 
cypalnej, jest do wynajęcia. Wiadomość w Cukierni P. H art­
man, w domu P. Grodzickiego przy ulicy Krakowskie-Przed-
mieście. 1

Do pewnego *  A KŁADU Fabrycznego, odpo- 
J n B m f wiedzialnegov nie podlegającego modzie, poszukiwany 

jest WSPÓLKIK z kapitałem 3,000 Rubli 
s r e b r e m , pożądane u tegoż wspólnika są wiado­

mości handlowe i zajęcie się czynne w tym zawodzie. —  Zgło­
szenia się przyjmuje Drukarnia Kurjera W arszawskiego pod 
L iterą S.

P A S I Y  uzdatnione do szycia Bielizny, potrzebne 
są w domu Nro 926a, przy ulicy Chłodnej; wiadomość 

owziąść można w podwórzu, po prawej stronie na dole.

£  W Cukierni J. hadeczo,  przy ulicy Senatorskiej,^  
Sosprzeciw Handlu Dubrycza.  dostać można codzieoso 
*oie. jak lek p przedni-h smacznie przyrządzonych?
IllLIIVOW, PIEROGÓW RossyjskichT  
4  o r»z P Ą C Z K Ó W .

W  Sobotę, w czasie zabawy na balu n P. Dominikowej 
Martin w Wiejskim Ogródku, zgubioną została B r a n s o l e t -  
| c a  złota. Łaskawy znalazca raczy ją  zwrócić pod Nr 971, 
na ulicę Graniczną do Składu N ici, za Nagrodą Rubel sr: 1 
kopiejek 30-

:tcA,i
( D l i

W  dniu 25 b. m. zgubioną została BRANSOLETA z 2c* 
koralowych ogniw i 2ch w złoto lopghwoych takich ssmych M®' 
dalionów ztożaua. Nastąpić to mogło w* przecbodzie podw®* 
rzem pałacu Arcy-Biskupa, ulicą Miodową, również w ysiadają 
z pojazdu w pałacu dawniej X iążąt Jabłonowskich lub w pał®' 
cu dawniej Ólbromskich ulica Senatorska. Znalazca otrzy®* 
odpowiednią żądaain nagrodę, gdy odniesie do Magazynu P®°1 
Fidler w pałacu Arcy-Biskupa na Miodowej uilcy.

Osoba płci żeńskiej, pragnie znaleźć w środku m iasta, przjT 
famiiji POKÓJ obszerny ze stołem i Fartepjanem. Wi*‘ 
domość u Pani Steingraeber, róg Daniłowiczowakiej i Bielań' 
sklej Nr 606, dom JW . Nowickiej, wchód ed DaniłowiczoW 
skiej na lm  piętrze.

S Z i O O Z I N  codziennie świeżych od wyrobu piw(< 
jako paszę najlepszą dla bydła, dostać można w Brow»* 
rze p rz y  ulicv Ogrodowej Nro 849
~  msmuKm

§ De Głównego Składu, Kawioru przy ulicy Sena- 
to rskiej, w domu W W . Piotrow skich, 3ci Sklep- 
od rogu ulicy Miodowej, nadszedł św ieży traa-i 
sport KAWIORU ś wieżego Astrachańskiego ,| 

(zupełnie mało solonego.—  Tenże Skład otrzymał świeży tran-; 
Śsport Jnrząbków, Ciećwierzy i Kapłonów Ro- 
§jstowskicb, oraz SZAMAI wędzonych, SIOMGI mało solonej i! 
JSKARUKU pięknego. —  B. M iedw iednikow .

Chleba na sposób Prądnicki w y p iek an eg o , dostać możn* 
codziennie w głównej bramie Dworu Gościnnego za Żelazną* 
Bramą, gdzie sprzedaż fruktów Ożarkowskiej dawniej Andry* 
chewiczowej —  i w Sklepie W iktuałów  przy rogu ulic Mar* 
S za tk o w sk ie j i Widok pod N r 1574 lit: B.

W  dniu 23 b. m., zginął Pies z rasy mięszanej wy* 
źłów angielskich. Przym ioty jego: uszy kasztana* 
w ate długie, łeb, po bokach i na grzbiecie ła ty  ka* 
sztanowate. Uprasza się znalazcę o odprowadzeni* 

na ulicę Nowy-Swiat pod N r 1309, w oficynie, za przyzw oitą na* 
grodą. ________ _______________________________

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w południe ciepła stopni 3.
Dziś rano wysokość wody na W ille ,  stóp 6 cali 10 (Przyb.-p.
TEATR RÓZMAITOŚCI. Ju tro , Dobre im ie. —  P afn u cy*  

N a rc y z .

SDziś i codziennie od 6 wieczorem, w Zakładzie Piwa Bawar I 
skiego przy ulicy Senatorskiej w  pałacu Blanka, P. E. Gutmanu«|

Kempanja, w  kostiumach Styryjskich, grać i śpiewać będzie, i

P O l l 'O X Y  z końmi i liberją prywatną, do wynajęcia ka* 
źdego czasu, na Krakoi-Przedni: N® 390, w demu PP. W izytek.
GWiJraVttSSNVB'&SASWSVVSTOVgVWNOT'l _  

X A B A W A  M V n » H Y « T Y C Z N A .
Dziś w R E S T A U R A C J I ,  przy Za kła 1 

dzie PIWA BAWARSKIEGO, przy ulicy Kra j 
kowskie-Przedmieście, w  domu dawniej Spi- 

Sskiego N r 64, nowo przybyłe Tow arzystw o z Berlina, podn 
■Dyrekcją P. Klejnszmidt, będzie miało zaszczyt przedstawić] 

rozmaite utwory humorystyczne; przytem dostać można roz-” 
Cmaitych potraw na zimno i gorąco, oraz dobrego Piwa B aw ar-j 
■skiego na kufie.

Tunel l i r a h o w s h i .  —  Dziś i o.odzień od godziny 
wieczorem, Muzyka Krakowska grać i śpiewać będzie.—  R. lV V  
g ro w tk i.

Ostrygi codzień w Handlu Rajtarskiego dawniej Gout, uli** 
Senatorska.

OSTRYGI codziennie nadchodzą do Handlu Antonie#* 
STĘPKOWSKIEGO przy ulicy W ierzbowej Nr 473c.

OSTRYGI codziennie nadchodzą do Handlu Leona Kr®' 
peckiego, przy ulicy Leszno wprest Rymarskiej. Sztuka po kop: *'

O s t r y g i  O i t e n d z b i e ,  codziennie świeże, u Tomasza C**' 
baa, w gmachu Teatralnym; —  dla konsumentów w Haudlu p® 
kop: sztuka. * •  ' - t t O

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować, dnia 15 (27) Stycznia 1859 r .—  Starszy Cenzor, F . Sobieszczański.


